
Kr. 38 (OT)
Ceny prennutera

we Lwowie
bez doręczeń.a do domu 
m,esięcznie . . . . M l  4CC00 
Z zes taw u  do d o m u jp  150.00C

Na płowincjl
z przeoyłką pocztowy I 150 000 
Za granica . . . .  M 200.0C3

flfjtt <>r ©ojodynczy we 
Lwowie i na prowincji

5:000  l i k

8 ipaździerniha 1923. !I Należyto ść  pocztową opłacono w gotówce. ‘I

K R A K Ó W
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rtares Redakcji, Administracji > Drukarni Lw ó w , uiica Z im o rcw fc ta  11 — 15.

Ceny. og- jnzeń:
Za 1 wiersz m i!im etrov'y: w zwy 
klych ogłoszeniach 1500 M.. w 
nadeslanerr i w neKrologji 4200. 
M., w Kronice, repertuar dziai 
gospodarczy paski w tekście 
7200 M., pc. kronice oćOO M 
pod nagłówkiem na pierwsze; 
stronie 11.000 M. Za jedno wer­
wo w drobnych ogłoszeniach 90C 
M.,! dla. poszitkojifuyuh pracy 500 
M. Caia strona w zwyKiych ogło­
szeniach 3,S0C=,00G M. Caia stii 

N w części tekstowej 8,000000 iYL 
-a ła  sfr. pierwsza pod nagi. 
11,000.001' M. Z zastrzeżeniem 
miejsc 25i^u. Zagraniczne o  50 

r>rc. drożej.

— Listy w sprawach przedpłaty"! odbioru 
fei. 27. — M  Kontu w P. K, O. 150.600.

Wydawoa : In-ś. W ładysław K n o i i a r s U i  R e u a k t o r  naczelny L ? r  Stanisław Grabski.

Z R A D Y M IN ISTR Ó W , _
Warpzarża. (P A T .) Na niodsza ;!nem 

-łWTCEajtiem (pesfedzearói Rada rtiini- 
>trów przyjęte na podstawie sprawo­
zdania pana ministra sprawiedliwości 
12 projektów usiw, dotycsjcycn  orga­
nizacji sądonrraetwa oraz ustawodaw- 
stwa cywilnegto i kaniego, m  podDa- 
wie sprawozdana para ministra W . R. 
i O. P. dwa protfekjy iwtaw, dotyczą­
cych spraw wyzmrniotwch. na podsta­
w ie sprawozdania podsekretarza stanu 
w  prezydium Rady ministrów p. D u ­
dzińskiego, trzy  ę>ro.iekty ustaw w spra 
w ie organizacji w ładz oraz w  sprawie 
zmiany w ustawie o ustanowieniu or­
deru ..Odrodzenia Polski11, na podsta­
w ie sprawozdania pana ministra pracy 
i opieki społecznej 4 projekty ustaw, 
dotyczących ustawodawstwa społecz­
nego. W szystkie pow yższe projetrfy 
przedłożone zostały Sejmowi przez 
rząd poprzedni. Z kolei porządku tfeBu 
nego Rada ministrów uchwaliła wnio­
sek o zniesieniu ministerstwa zdrowia 
publicznego i wcieleniu agend tegoż 
ministerstwa W skład ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oraz wniosek o 
zruesieiiiu mimsterstwa poczt i telegra 
fów. z równoczestiem wcieleniem jego 
czynności do ministerstwa przemysłu i 
handlu. Poza porządkiem dziennym 
Rada ministrów przyprowadziła na iwd 
stawie wniosku pana ministra skarbu 
początkową dyskusję nad projektami 
ustaw', o waloryzacji podatków i danin 
państwowych i  przyjęła projekt usta­
w y, podwyższającej kary za zw lokę 
w płaceniu podatków i podwyższającej 
raty podatku gruntowego i budynko­
w ego  w  drugjem półroczu 1925 roku. 
Dullej przyjęła wniosek podwyższają­
cy pobory." urzędników" Rznlitej Polskiej 
w  (Iclańsku oraz wniosek podwyższa 
jąćy cljety za podróże urzędników'Rze 
czj pospolitej.

MIN. PIERNIK I MJN, SEYR A  U P .
PREZYD ENTA W O JC IE CH O W SKIE ­

GO,
W arszawa (P A T ) Dziś w  niedńeię 

odidrziełnie pan Prezydent Rze- 
czj-!pi.s1.‘oj.,i.c-j na dhrższeni posłuchaniu 
paną cfiSiwstra spraw wewnętrzny. li 
KcniSca i pana nńiistra s jfa w  zagrani­
cznych Seydę. Pan mńrtstei K ;omi!k zło 
zył Rum  R ezyd en tow i krótkie spraw io 
/dane o sytuacji wfetfnęt z: ejjpa^stwa 
era/ o u ć w ł  program najbliższych po­
dróży Paną Prezydenta Rzpltej dio 
’z-iein wschodnich. Pan min.Jsi.er Seyda 
przedstawi! obe.ną sytuację zagranicz­
ną, zw  a/zcza jej zagadnienia aktualne 
oraz POi' ne spraw y personalne,

S P R A W A * U PO SAŻENIA  

U RZĘDNIKÓW .
W arszawa. (P A T .) W czoraj popołu­

dniu odbył pan minister skaibu Ku­
charski przeszło dwugodzinną konfe­
rencję z przedstawicielami klubów 
większość' setnwwer^ pp. posłami Ha- 
rusewiczeni, RcnnocKini i Drońskim. w  
spraw^fe uposażenia pi ac >wink6w pań­
stwowych. Z poruszonych na koureren 
cp spraw uzgodniono szereg zagadnień. 
Dyskusji jeszcze nie ukończono. Dal­
sze obrady w  duiu dzisiejszym.

P O W R Ó T  W OJSK TURECKICH DO
K O N STA N TYN O PO LA .

Konstantynopol (P A T ) Wojska ture­
ckie w k io czy ły  do urasta. witane entu- 
z.ias;,yc;zrae pnzcz ludność.

W arszawa. (P A T .) W  niedzielę po­

południu przybył pociągiem gdańskim 
do W arszawy p. Milton Young, b. pod 
sekretarz sianu i członek gabinetu L. 
Georga a. P. Yenng przybył w  towa­
rzystw ie P- T rottera, b. wAccgubenia- 
tora Banku angielskiego, a obecnie 
w yższego urzędnika angielskiego mini 
isterstwa skaibu oraz w  towarzystwie- 

sekretarza poselstwa polskiego w  Inn  
f.lyińe P- J izcińskićgo Na dworcu przi 

jęli p. Mil tona Younga. w  mirtów mim-

Siinnes uruciiamia Zay ąbio Ruhr.
Wiedeń. (P A T .) „N. Fr. Presse '1 do­

nosi z  Paryża: W  paryskich kołach po  
litycznych żyw o  omawiana jest w izy ­
ta Stonesa, Velglena, Glóckneta, oraz 
zarządcy kopalń w- Zagłębiu Ruhr Bel 
sera u gen. Degom te. Dzienniki dono­
szą, że ania 30 września w m iejscowo­
ści Unna nad granicą odbyły się nahi 
cly v/iclkich p izem ysłow ców  <z Nadre­
nii i Westfalii. Na naradach ucIiwuIoho 
wysłać delegację w  osobach Stśimssa 
j w yżej w'ymieri.icnych w  sprawne pod 
jęcia pracy w  Zagłębiu. Delegaci udaii 
się. do Berlina aby poraztumeć się zj 
rządem berińńskini. W  Berlinie o trzy­
mał Stirmes pełnomocnictwo. Po  odby

Wznowienie uracy w Zasjhks Ruhr.
Diisseidori. t PAT .) W  Zug"ę0iu Ruhr 

coraz wdęcej przedsiębiorstw rozpoczę 
lo pracę. W  kopalni Nord Stern posta­
nowiono wznow ić natychmiast dosta­
w ę węgla z tytułu odszkodowań. Ko­
palnia Gor.ess-egen dostarczyła za oica 
zanicm bonu rekw izycyjnego dla użyt-

Riy-mi (P A T ) Yv. B. K. Dzkmilki do­
noszą z Masdry-tu, że w  północnej Per- j 
"uigalji wybtfchhi rewołucja. Proklamo­
w any tam zósta? strajk kolejowy, rów ­
nocześnie ogłoszono 'stan oblężeira. —  | 
Rewotuc.ię zorganizowali k.oirserawidyi- 
ści, p-ystępu.iący przeerw nowemu pre- i 
zydem owi Giuncsowi, który wczoraj I 
objął urzędowanie. W  L:,;bou:e rztmo j 
no kilka bomb.

itii I  W ill’®  i „
8 października br. IEI

j sira spraw zagranicznych p. Pot-x.k-i, 
w yższy  urzędnik ministerstwa' spraw' j 
zagranicznych, a w  imieniu pana mini­
stra skarbu dyrektor p. Dzierżajiowsli. 
W  ubiegły czwartek przybył do W ar­
szaw y p. Penson Djon, sekretarz an­

gielskiego ministerstwa skarbu, a w  po 
niedztelek wreszcie przybędzie p. Ni- 
.\on, w yższy  urzędnik angielskiego mi­
nisterstwa skarbu i kiierm. nik oczialu 

i. pożyczek zagranicznych. Mrszysc'> go 
, ście zamieszkali w' Hoteli! Europejskim.

chi w  więzuenin konteren .ji z  Kruppem 
delegacja udała się do gen. Degcwitte i 

rprzedłożyła mu propozycje w  sprawie 
podjęcia pracy i wznowienia wypłat 
reparaeyi.iych. Delegacja udała się na­
stępnie z powrotem , do Berlina, aby 
przedłożyć rządowi niemieckiemu spra 
wozdauie Dzienniki oświadczają, że 
gen. Degoutlo przyjął delegację n ieja­
ko przedstawóeieh rządu, lecz w  cua- 
lakterze przemysłowców' i rozmowa 
byłaSprowadzona w  tych granicach. 
Rokowania z  rządem niemieckim mogą 
być prowadzone tylko na drodze dy­
plomatycznej i rozpoczną się. wtedj^ 
gdy rząd niemiecki okaże dobrą wolę

ku wojsk okupacyjnych niezbędną ilo.-ć 
węgla na okres zim owy. W  koksowni 
Reklinghausen v. znowiono pracę pod 
kierownictwem inżynierów' francus­
kich. W ęgie l z rniejsi owcj.Rcpalni idzie 
do koksowni oraz na rachimek dostaw 
odszkodowcawc/ycli.

Jsnsorwfpir raslocji a Pcrfoplji
Lizbona. (PAT-ii-Telegr. Conui. do­

nosi: N o w y  prezydent icpublim (io  nez 
objął urzędowanie. Równocześnie ob­
chodzono 13-tą rocznicę powstania re­
publiki. \Y trzy dni po przybyciu Gu- 
meza do Lr/boan. doszło do zaiść. w 
czasie których jeden pułkownik zestal 
raniony od wybuchu bomby. Dokona­
no kilku arct/Jowań i skentiskowano 
broń. Porządek został przywrócony.

najznakGsntós.Tego ©fiok kw r̂tsU" Etosago i lieigijskiego. 6317
Reszta bMetów do nabycia w „Reklam ie Prasow ej" ęGmach Towarzystwa Muzycznego).

A P O L L O !  T E , A \ R  Ś W I E T L N Y  A P O L L O !

T rage d ia  f le b r ie  w ych ow an e j kotiie ły
(M ęka upokorzeń) 

przep iękny drisrn^t rncłżersski w  7 ^k*a«h. . . .
Dz.is w poniedziałek 8 i jutro we vitorek 9 brn. i porodu  koncertów przedstawienia

do godziny pól do 8-mej. 6318

K o n s t a n iy im p o l  ( R A D  Z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e  p r z y s t ę iM j jc  d e  d ^ s k n is ji  i i a a  
t r a k  s i t e m  tu  r c  c k o -J ro  e k i m .
JUGOSLOM Ia ŃSKA W O LN A  STR E ­

FA W  SALONIKACH.

A t e n y  (R A D  M in is t e r  A i e s a n . r i s  
i p o s e ł  j u g o s ł o w i a ń s k i  p io d p i -a ł i  k o n w e n  
c ię  w  s p r a w i e  w o l n e j  s t r e f y  w  S a l c m -  
k u  j Ii . K o n w e n c j a  p rz e w .id iu je  o d d e tn ic  w  
d z i e i ż a w ę  J u g .o s ła jw ji  n a  la t  50 p r z e ­
s t r z e n i  240 a r ó w ,  u z n a n y c h  j a k o  j u g o ­
s ł o w i a ń s k i  o b w ó d  c e ln y ,  a d m i n i s t r o w a ­
n y  i - r z e z  h f r k c j c u a r ju B z y  j u g o s ł o w i a ń ­
s k ic h .

D EM ONSTRACJA PR ZE C IW  L.
GEORGDOW J, 

w  N O W YM  JORKU.

N o w  y  j o r k  ( P A  T )  O b e c n o ś ć  L i i  y d .  
G e o r g e a  w  N o M w m  J ó r k n  w y  w o t e l ą  
w r o g i e  in a n f f e s i a c je  p r z e c iw  n ie rw u . —  
W  p ią t e k  w i e c z o r e m ,  g d y  L l o y d  G e r w -  
g c  w r a c a ?  z  t e a t r u .  a rx l  z y c y  o b r z u ­
c ili g o  z g n i ł e m i  j a ja m i ,  k t ó r e  je d n a k  
L t e y d  G e p r g e a  n ie  u g o d z ii ły ,  L l o y d  ( i c -  
o r g e  je s t  s t a le  s t r z e ż o n y  iprzeco p o lic ję .

PO INCARE O SYTU ACJI 
PO LITYC ZNE J.

L i g n y  B a r r o i s .  (P A T . )  P o i n c a r e ,  j? 
m a w i a j ą c  n a  u r o c z y s t o ś c i  o d S ło .n ę c ia  
p o m n ik a  n a  c z e ś ć  p o l e g ł y c h ,  p o w i e ­
d z i a ł  m i ę d z y  in r .e n ii, c o  n a s t ę p u je :  
N i e m c y  b ę d ą  s ię  s t a r a ł y  o d w r ó c i ć  r o lę  
i p r z e i z u c i ć  w i n ę  m  F r a n c j ę .  B e z  
w z g l ę d u  n a  to , j a c y  k i e r o w n i c y  b ę d ą  
w  N ie m c z e c h ,  F r a n c j a  n ip  p r z e s t a n ie  
d o m a g a ć  s i ę  s t a ły c h  g w a r a n c j i  b c z p c c -  
c z e ń s t w a  i w y p ł a t y  o d s z k o d o w a ń .  F r a ń  
c ja  w y s ł u c h a  k o n k r e t n y c h  p r o p o z y c j i . ,  
g d y  u s t a n ie  'b i e r n y  o p e r ,  g d y  z a s t a n ą  
p o d ję t e  n a  n o w o  r e g u l a r n e  d o s t a w y  w  
l . a t u r i p .  S p o d z i e w a m  s ię , ż e  w s z y s c y  
s o ju s z n i c y  c łc c n ią  l e p ie j  s t a n o w i s k o  
F r a n c j i .  P u i? l ic v ś c i  a n g i e l s c y .  1 t ó rz y  
s a d z ą ,  ż e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n a s t ą p i  
p i z e  w r ó t  w  o p in ii F r a n c j i ,  m y l ą  s ię .  
a l b o w i e m  w i ę k s z o ś ć  o b u  hi), h ę j ą c a  
p o d  t y m  w z g l ę d e m  w  z u ę c h i u  z g o d z i e  
z  lu d n o ś c i ą  c a ł e g o  k ra jn i, a p r o b u j e  s t a  
n o w i s k o  r z ą d u .  T r a k t a t  w e r s a l s k i  z o ­
s t a ł  z r e d a g o w a n y  j i r z e z  s p r z y m i e r z ' i -  
n y c h .  k t ó r z y  g o  p o d ip is a i l.  N ik t  z e s p t z y  
m ic r z o n y c h  n ie  m o ż e  s a m o d z ie ln i e  d o ­
m a g a ć  s ię  w p r o v  a d z e n ia  z m ia n  w  

t r a k t a c i e  i  n ic  m o ż e  ż ą d a ć  rech iK c ji  
d łu g u  n ie m ie c k ie g o .

F r a n c j a  p o z .y .t a jc  p i w  s w io im  p r o -  
g r a n i  e , n a k r e ś l o n y m  w  ż ó k e j  księdlaef. 
C i e s z ę  : . 'e  j e d n a k  ,. y r z y ja r / n y c h  i p e ł ­
n y  c ii za u  f e n : a  r - z m ó w ,  t a k ic h  j a k  o n a  
tn ia  r ć f e m o w a  z B a ld iw n e m  k t ó  e  p r z y -  

•c z J T iia ją  s ię  d ó  z a c e ś n i e n  a e t i t e a t y .  —  
P r a g n ę  a b y  w z a j e m n a  d o b r a  w D a  p r z y  
c z y n t la  S ię  d o  u i z e - z y w  is tn ie m a  p r a ­
g n ie ń  w y z y s i t k ic h  s o j u s z n i k ó w  d o  r o z -  
o / ia z u n ia  s p r a w y  w y i p ł a A  o d s  s k o d o - 
w a ń  i s p r a w y  d ł u g ó w  m r ę d z y -s o iu s z n i -
K o Leje w  alstrji w  zarządzie 

pr yw a t n y m .
W i& ó e n .  ( A \ V . )  Z d n ie m  1 o ą ż d w ie r i e -  

k a  k o le je  a u s t r i a c k i e  p r z e s z ł y  z - p o d  
z a r z ą d u  p a ń s t w a  p o d  z a r z ą d  p r z e d s i ę - ' -  
h i o r s t w a  p r o w a d z o n e g o  n a  z a s a d a c u .  
h a n d l o w y c h  p t. , \ u s t r ja c k  e  K o lc i e i  
Z o d ą z k o w e 11. K o le je  te  s k u t k ie m  d e n - '  
't y n i  ja k i  p r z y n o s i ł y  w i r u d m a iy  A i . s t r jJ« 
o s t a t e c z n a  s a n a c j ę  s k a r b u .
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M  nad ẑercmbszeM.
Kuty w e wrześniu 1923.

Fala izek i rozstąpiły się-.

Od lat pięciu mamy tu granicę z  za- 
przyijazmanem państwem rumuńskiep^ 
ale tak ściśle i pilnie strzeżona, że zda- 

‘ w aioby się, żv imir chiński wznosi się 
m iędzy obydwom a narodami i że za-< 
ledwie pta& niebieski może ponad mu- 
rem tym przelecieć.

Często zrkrzrią  się wypadki, że z 
jednej lub drugiej strony są obrzędy 
familijne, jak śluby lub pogrzeby, lecz 
Rumuni nie puszczają przez granicę ni­
kogo, bo się czegoś wiecznie obawiają, 
to bcisze,vizmu i rewolucji, to clrorób 
zakaźnych, których tu dzięki Bogiir 
w ta le  rriema, Z tych widocznie powo­
dów już Piąty rok trwa nad granicą 
ustawiczny stan otrę,żenią.

W  bieżącym miesiącu w  czasie 
świąt żydowskich powstał w yłem  w  
■tein nieirbiaganeim Pra w ie  i stanie wy-, 
jątkowym, bo w ed y  granicznej rzeki 
Czeremosza rozstąpiły się i synowie 
Izraela w  liczbie trzystu przeszli su­
chą nogą granicę rumuńską, jak ongi 
przez Czerwone morze, witani serde­
cznie przez Rumunów i cudownego 
rabina.

Ze takie cUua trafiają się, wcale nas 
nie. dziwi, bo i dotychczas poszczególni 
żydketwie granicę przechodzili —  zre­
sztą jest to naród w ybrany i uprzyw i­
lejowany, ale holi nas niezmiernie, że 
naród z nami zaprzyjaźniony nie t a k ­
tuje w  ren sam sposób ludności chrze­
ścijańskiej do czego chyba mamy rów ­
nież prawo. Jtśli są np. odpusty, czy 
to w  Kultach na św. Antoniego czy w  
W yżn icy  po stronie rumuńskiej na §w. 
p ietra  i Pawła, nie wolno nikomu prze 
kiaczać granicy poimimo, że od w ie­
ków  oba te miasta b y ły  ze sobą ściśle 
zlgczone nie tylko bffiskiem oddaleniem 
(dwa kim.), ale węzłam i rehgji, krw i 
etc. Dlaczego L dr.iO:ć najuboższa, któ­
rej Czeremosz zabrał grunta, zesta­
wiając je Po strome rumuńskiej —  nie 
otrzymuje p&dubnych pozwoleń, by 
mogła sw o e  grunta uprawiać? Dla-

| czego władze graficzne nie puszczają 
dticho ,vieńsfrwra katolickiego przez gra­
nicę, tak jak puszczają rabina? W ogóle 
pragme ry . by przyjaźń obu narodów 
polegała na szczerości i sprawiedliwo­
ść1, by nie robiono tak rażących w y ­
jątków podczas trwania stanu w yjątko­
w ego, by nie zrażano chrześcijan szy­
kanami granicznymi, boć przecie w  
ra zc  potrzeby ra :zej chrześcijanie an:- 
żeli żydzi będą nastawiać piersi za 
całość i potęgę tak Polski, jak i Ru­
munii.
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3 śycia.
Pomoa z-emiaństwa a!a mhwl/de/y.

(k) Sekcja pomocy deariańsf’dej W o­
jewódzkiego Komitem Pom ocy o trzy­
mała od Ziemiań&twa r.a rze .z  Iwowh 
skich kuchni a^odianidkich po dizżen 30 
czerw ca: 3 wagony drzowa, 137 tys. 
kg. ziemniaków, 12.463 kg. pszenicy. 
21.100 kg. żyta, 6.336 kg. jęczmienia, 
1.120 kg. hre Sk i i 22,740.000 mk. w  
gotówce. Za ouzymtma gotów kę sekcja 
zakupiła 820 kg. mąki: pszennej, 1200 
kg. mąki żytniej, tudz eż opęaz 'a kosz­
ta przemiału zboża, zwózki, magazy- 
*k> wania i wwdafcków adminlsf acyj- 
nych. Z pomocy tej zienranstwa ko­
rzysta ły  kuchnie B  atniej Pom ocy 
Stiad Uniwers. J. K. (700 3'olównikćw), 
Bratniej Pom. Politeohnfrj (t>00 stoło- 
wrdków), W zaj. Poianóęy M edyków  
(250 stolown.), Akad. Rolniczej vz Du,- 
blanach (50 m elsc). Pouadlo subwen­
cjonowano z tych zapasów „Dem zdro­
w ia  pomoc bratnia’4 w  Zakopanem i 
Komitet zduraobd. oficerów. Na role 
bieżący zostało w  magazynach Sekcji 
1630 kg. mą.Ki pszenne], 2840 kg. mąki 
żytmej, 1825 leg. kaszy hreccanej.

T e  chhibm; dow ódy ofiarności oby­
watelskiej na rzecz m bdzieży akade­
mickiej nie zostaną —  jak nrzy'Uiszczać 
n aL ży  —  zjawiskiem odosobmo :em. 
Z a p o b ieg łiw  ,c,a\'c;a porno.y znem-Lń- 
skiej“ , na której czele stoi prezes pro- 
kirratorji generamej dr. Ilam cr ki, tu­
dzież akademicy: Żurowski i T. hr.
R cy , będzie niezawodnie i w  bieżącym 
roku zasilona bardzo wydatnie przez 
nasze zie ntaństwo.

*
Polityka w  kuchni.

K iedy akuiiemwkie instytucje sarno- 
psoirjaoóWe byty na UniweirsyteJe 
pineez pewien czas, a na P, I tc hrice 
od lat ktlkudŁiesięciii bez p rzerw y w  
rękach m łodzieży lew icowej, po.ska 
młodzież narodowa mimo tego w  zrze­
szeniach ly :h  lojalnie i wydatnie wsęó! 
pracowała, stojąc ha stanowisku, że

do instymeji 'amopomsucowyich polity­
ka nie powuina mieć dostępu i że in­
stytucje te zasaugu^ą zawsze i w szę­
dzie na szczerą w spółgra. ę i poparcie 
całej m odzriezy aKadear.inc.ej bez róż­
niej’' zapatrywań połi ycznvon.

Nas umie się zdobyć na podobną lo 
ja kro 'ć  młodzież lew icowa. K iedy w  
ostatnich czasach zarządy instytucji 
samopoi.i' icorwych dostały się w  na­
stępstwie wzrostu w p ływ ów  narodo 
w ych  w ręoe zarząoów, których <2ton 
ko w e  są usposobieni narodowo, mło­
dzież lew icowa nie może przeboleć u- 
traty berła i jabłka. Pomimo więc, że 
instytucje te zaspakajają —  jak i do­
tychczas —  potrzeby matenjołne cafej 
m łodzieży pokkicj bez wegiędn* na za 
patrywania po Tyczne, pomimo, że 
p rzy wytuj vmniu obiadu w  kuchniach 
nikt nie pyta o credo połttyezne, a w  
domu akademickim mieszka-? nadai 
ojfck „endeków" ws yó-h/r acow n icy
„Dzieranf a Ludowego**, socjnlis Trczne 
„Ż yc ie " zawiązuje w e L v o w  :e nowe 
zrzeszenie samo? maco we pod nazwą 
„P o ’skie spódm eLze tow a-zystw o o- 
gółno-akadesn' ck;e“  i ponoś wniosło 
już do w ładz akademickich prośbę o 
zatwiendzenie statutów.

Przec iw  tej jjoli tycie kuchennej, sz io - 
dtiwej d/’ęki rorsz -zepianhi sit które 
raczej sktipiaćby należało, a oMizznnei 
na łapanie dusz dla bezwy 1 jwv-owego 
tow arzystwa socjalistyczn-ego, zapro­
testowała asltademioka Cetc a a  samo- 
jpomooowa, rc.rezerituja.ca wszystkie 
akademickie insijrtu.je gcspoilarcze w 
liczbie 7, a to : B atnią Pom oc S ud. 
Uniwersytetu J. K., Połiteohniki, Ala-- 
demjf weter.ynar.ri i W yższe j Szkoły 
■haiidlu ziigr., W  ajerrrią Pum o: Medy­
ków, Bibliotekę Słuchaczów Praw a i 
Koto Sfndaniek W yższych  Uczelni 
Lwowskich. Protest przesłała inło- 
dzież lwoAvsk'an senatoan akademickim, 
tadziez Minis-t. wpwiań i oświaty.

„i.itkprporiijc ‘ pokaźny majątek rarafię 
zbyw a whearym, a w ‘elk.ie douiody z ma­
jątku obraca na cele —  swoje, clob za  nan* 
Zaane, na cele tzw  w ‘elkiej poktyki, skie­
rowanej pi/.ecśw Fofsce. Z  same d z^ rża ' 
w y  dóbr Cw itow a zapewniła sobie Kapitu­
ła tytułem czynszu dzierżavrnego 5 w ago­
nów zboża i mnóstwo 'nnych dodatków.

„Inkorporacji" tej dokonano —  jak w-' 
dać —  z uszczerbkiem praw Funduszu re 
ligijnego i jego prawnego sukcesora, rafehn 
jest dzisiaj Rząd Polski. Niezawodnie w ia  
dze adntinrstracyjne zw rócą na tę spraw'8 
baczną uwagę.

Szermierka w Sukoie.
Oudz‘ał Szerm ierzy Sokoła M acieizy, ul 

Sokrtta 1, 7, II. p., otw ‘era z  dniem 15 pa­
ździernika br. kursy szermierki na szaDic 
florety i szpady i to:

1) Trzym iesięczny kurs specjalny szer­
mierki na szable, dla osób, chcących na­
uczyć się władania bronią, a  nie mających 
czasu na uprawianie szerm ierki sportowo 
przez czas dłuższy. Nauaa trzy  razy w  ty­
godniu po godzinie. Iiość miejsc ściśle o- 
graaiczona. Abso-iwenci kursu podaaia się 
egzaminowi, z którego onrzymują św ia­
dectwo. Opłata za ca ły  kurs 15 z łp „ w  
dwu ratach, pierwsza przy  przyięciu na 
kurs, druga po 6 tygodniach.

2) Dziewięciom iesięczny kurs normamy 
szermierki na szable. Nauka dwa razy w  
tygodniu po godzinie. Ilość miejsc cgnaaii 
czona. Opłata za leurs miesięcznie 3 złp., 
ostatni miesiąc pokryty opłatą pierwszego. 
Absolwenci poddają się egza-murowi, z  któ­
rego otrzymują św iadectwo.

3) Kurs uzupełniający szerm>erki na sza 
ble, florety  1 Szoady dla osób. które upra 
w ia ły  Już szermierkę. Nauka 2 razy w  ty­
godniu po godzinie. Ilość miejsc ograniczo­
na. Opłata 3 złp. miesięcznie. Kwalifikowa­
ni uczestnicy kursu uzupemiaiacego mogą 
brać udział w  assauts. Udział w  assauts 
bezpłatny.

Zapisujący się ra k tó iyk o lw ‘ek z kursów 
muszą być czlonkam1 lub cg .o s i; się na 
członków Sokoła-M uderzv W-9zelk'cli przy’ 
borów  do szeim ierk1, z wyjądciem me­
sztów  i sandałów, dostarcza uczestnikom 
Z?,rząd bezpkitnie.

Docząteik: w szystk ;ch kursów w  drdti 15 
października br. Zgloszenka — "jm aje  Za­
rząd Oddziału w  poniedziałki, ś iody  i so­
boty od godz. 8*30 wlecz, do 9.30.

Nauka odby wać s*ę uędzie od godz. 5— 9 
wieczorem .

Za Zarząd O S. S. M .: P i zew odn iczący : 
Fmil Vambera. sekretarz: Ini. W ł. iWaut- 
Icowskf,

Jak grecko katolicka kapituła zdobywa pieniądze ?
W  roku 1782 W ńicenty, \ 'ojciech i Jan 

Ruleczyńecy sprzedali w jeś C w itoa ą  grec- 
ko-katol'ckiemu księdzu Jędrzejowi Lipnic­
kiemu, probo; zezow i z  Z^rwam cy i jego 
następcom. Przed  k!lku laty odam i pro­
boszcz zmarł. Nie byfo  po jego śm 'erci żar 
dnego postępowania administracyjnego a.u 
sądowego, aż oto nagle... zaczyn?, w ystę­
pować, jako proboszcz, grecko-katohcka 
kwpituia w e  Lw ow ie , wykonując sw e obo­
w iązki duszpasterskie w  Zarw aw cy za-po- 
niocą w ikarego. W ed le twierdzenia grecko­
katolickiej kapituły dobra Zarwanicy i Qw ‘ 
towa zakupił w  r. 1919 sam metropolita

SzeptycK1 i m ianował Kapitułę probosz­
czem. Jest nierozwiązalnym  rebusem, w  ja­
ki sposob mógł metropolita dokonać kupna,, 
skoro brakło podmiotu, uprawnionego do 
sprzedaż-i’, i skoro w  księgach tabularnych 
niema najmniejszej o tern wzmianki?

W  kazaym  razie lcs. metropolita dobra 
te ,,'nkorpcrował" po w ieczne czas.y do 
grecko-karol. Kapituły, która objęła je w  
f i ' yćafce posiadanie i używa ich.

Obrazek pow yższy  .łómaczy ram jakimi 
drogami święiojurska Kapituła dochodzi w  
krótkiej drodze do pieniędzy. W  bezpraw­
ny sposcb poza płecyma w iadz potskich

Czas oditoyyić 

przedpłatę)

W Ł A D Y S Ł A W  KOZICKI. 128)

Ziemia.
Powieść.

KSIĘGA W IÓ R A .

Lemiesze aucha.
Ciąg dalszy.

—  Tsk, tak! — odpowiedział Andrzej. 
—  Rozumiem! W ielki Cel Buga... ludz­
kość musi pomagać... a w ięc musi 
w yjść ze stadjum zwierzęcości... rut to 
rtacjoncT/m, oparty na bierni, jest naj­
lepszym lekarstwem... zespół uarodó v, 
w  stopniu możliYrie najwiękis-zym u- 
wolnrr.ny od trosk matcr.ialnych... całą 
swą cgrorr.rą er.crgję poświęca W ie l­
kie; Sprawie, zdobyciu prawdy Ziemi, 
a przez uią prawdy Wszechświata.... 
Tak to jasne, całkiem jasne!

  Oczywiście, że jasne! Do tego
przecież od początku zmierzało to 
wszystko.

  Czy swoją koncepcję Boga uwa­
żasz za jedyi ie możliwą metafizyczną 
nn.osłankę nacjonalizmu?

—  W cale nie' Prawdą, tą najwyższą 
prawdą, dla każdego człowieka jest 
to, co jemu właśnie pozwala najlepiej 
orientować sie w  chaosie bytu. Od na- 
ojoralizm za nieodłączny uważam tyl­
ko Idealistyczny lot i religijny nastrój 
duszy. To  jest granitowy fundament

wszystko inne może podlegać zmia­
nom.

— T o  chwała Bogu! Bo inaczej mo­
głyby stąd wyniknąć g ru le  nieporozu­
mienia.

T o  mówiąc, Andrzej sporrza! na ze­
garek i przeraził się.

— Zm iu j się' T rzy  kwauTar.se na 
dnigą! A  zdawało mi się, że przed pół 
godziną byłą dziesiąta!

—  Masz najlepszy dowód względno­
ści czasu —  żartował Roświcki- Mamy 
jeszcze po kieliszku wina. Stracmien- 
nego'

— Ale teraz czas już się rozstać.
—  Nim pójdziesz, muszę jeszcze kil­

ka słów powiedzieć o tobie i o... W an­
dzie. T e raz, gdy nasze dusze bezpo­
średnio już z  sobą obcują - teraz mogę 
już o tem mówić.

—  M ów ! —  rzekł Amdirzoj z  sztucz­
ny m spokojem.

—  Otóż ta -wiadomość z  Wenecji, 
w iesz? o tej bella Polacca dolsnte, jest 
dla ciebie bezwarunkowo pomyślna,

—  A  to jakim sposobem?
— Wanda jest ciągło smutna. Chvba 

nie z  powodu choroby Goźdizienca. 
Tęskni za tobą, żałuje swej nierozważ­
nej ucieczki, pragnie ipowrócić do cie­
bie.

— Ona pragnie powróć ć? — zavy o- 
?ał Andrzej prawie ze strachem. Skąd 
wsesz o te m ?  Dlaczego tak sądzisz?

—  To jest całkiem dla ranie jasne. 
T o  w szystko, co Wanda dla ciebie zro­
biła, zanim została twoją żoną. jest

dowmdem, że jej miłość była prawdzi­
wa. głęboka, uduchowiona. A le ta mi­
łość padła na grunt — tu mutazę użyć 
ty/ego własnego wyrażenia —  niedość 
jeszcze przorany lemieszami ducha, 
niedość przesiąknięty etyką ziemi. 
Wskuek tego jej przyrodzona bujność 
nie mogła znaleźć w łaściwego ujścia 
Zabłąkała się w  gąszczu życia w’ po­
szukiwaniu jego pełn i A le pierwiastek 
boski, nieśmiertelny w  czlov ieku ni­
gdzie nie przejawia się la!< jasna, jak 
w  miłości. Nawet w  imluśce zmysło­
wej, wiesz, tej, której celem tylko u- 
trzymanie nieskończonego łańcucha 
życia. A cóż dupiero w  miłości uducho­
wionej. której fale uderzają wprost o 
tron Boga! Ta  miłość nrasza, znana mi 
—  jak d  mówiłem —  dokładnie z  opo­
wiadania —  ma na sobie wyraźmy pię­
tno mistyczne i transcedentałne. W y  
należycie do siebie i należeć będziecie, 
Jeśli rde w  tem żydu , to w  jednem z 
późniejszych wcieleń. A le iestem prze­
konany, że jeszcze w  tem Ona pow ró­
ci! Jestem tak tego pewny, jak tego 
że m ówię z  tobą w tej chwili.

Andrzej uśmiechnął sie gorzko.
—  pow róci — mówisz? I cóż mi z 

tego? Choćby była przy mnie, moją 
już n:e będzie. P rzed eż  iest skalana, 
spluga wioną, zgungrenowana odde­
chem tamtego człowieka, haniebnym 
dotykiem jego rąk!

—  Andrzeju, Andrzeju! I ty to mó­
wisz, ty  człowiek zdolny do wysokie­
go, duchowego lotu?

— Ale w  każdym razie tylko czło­
w iek! C zyż mam o w szynkiem  ząpom- 
rtkjć i wszystko przebaczyć?

—  Tak! Masz o wszysUueai zapom­
nieć i wszystko przebaczyć!

— Na to trzebaby być nie człow ie­
kiem, ale aniołem!

—  M ożesz i (powinieneś być aniołem! 
Bo miłość wasza miała skrzydła aniel­
skie i anitrstwa pełna jest twoja du­
sza. tylko tn eba  je w yzw olić, otrzą­
snąć się z  przesądów dała, z zabobo­
nów materializmu, z  atawizmu zw ie- 
rzęccsd. Czyż na miłość zawsze pa­
trzyć musimy oczami dwu jeleni, roz­
pruwających sobde brzuchy o samicę 
która tymczasem spokojnie pasie się 
na polanie? Czyż to jest godne nas. 
ludzi zdolnych dc odczuwania Boga i 
ooecności Jego w  taż dym przejawie 
ż yd a ?  Mifość wasza była i jest m ib- 
śdą  dusz, a nie dał. C zyż tatra miłość 
może coś pokaiać i splugawić? Dusza 
może błądzić, ale ma wrodzonv pęd do 
jasności i musi wrócić do Boga. To  
jest jej pierworodna cnota. Dlatego 
możesz i powinieneś wszystko przeba­
czyć i o wszystkiem zapomnieć. Na­
strój swoją duszę n? ton wysoki i wiel 
kim głosem ducha zawołaj w  prze­
strzeń: w róć! —  a powróci!

Andrzej wstał nagle.
,—  Bądź zdrów ! —  rzekł, ściskając 

mocno rękę Raświckiego. — Idę już:
(C. d. u..
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Lw ów , dnia 8 października

T E A T R  W IELK I.

ÓJniedznlek, 8 października, o g. 7‘30 
„W  krainie oadni", balet Neabala. (W ystęp  
•Ń. Khsanowej i A. Foitunato )

W torek, 9 października, o g. 7.30 „C yga ­
neria1 j opera w 3 akt. Puccin iego. (30 prc. 
zniżk1.)

I eATk  MAŁY.
Poniedziałek, 8 października, o g. 730 

ś.Oczy księżniczki Fatmy , komedja w  3 
a ku (30 proc. zniżki.)

W torek, 9 października, o g. P30 .Aiusisz 
być m oją" komedia' w  3 akt.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 8 października, t  g. 7‘30 

„Pani prezesow a", farsa w  3 aki. (30 proc. 
zniźki.1

W torek. 9 października, o g. 7‘30 „K ró ­
lowa śal“ . operetka w  3 akt. Straussa. (Pre 
rmera.,

= = □ =

BIURO KONCERTOWE Al. TUERKA.
W torek, 9 października br.: Z cyklu kon­

certów  mistrzowskich IV. Egon >fctri.
Piątek. 12 października b r.: II. koncert 

Egcna Petricgo. 6217
= □ =

—  Z „samobo’czei“  kroniki. Wypadik' 
samcu?: jstw towrzą dzsiaj sla.ą rubry­
kę d!’ :a. W czoraj późnym wueczo, esn 
•targnęta się ra  życie, za żyw szy  zna- 
.ezną ip.ść iysolu, niejaka Marj.a Czer- 
.cińsi a, krawczyni, .catTBesAkaia przy 

u l L. Sapiehy I. 39. W yrzucona przez 
'krewnych na bruk uliczny, w  b.amie 
śamien.cy usblowała rozstać s i; z  tym 
Światem. Pogotow ie Ratunkowe urf-.ie- 
lilo jej pierwszej pomocy. —  Policja 
zdołała już stw ierdź'ć tożsamość ow e­
go m ężizyz.iy, który onegdag w  taźir 
p rzy ul. Kotlarskie] us liował odebrać 
oobie ż y c b  Jest r:m M aiek Mar-artres 
a przyczj ag  zamachu na życie imały 
Iryć niesnaski rodzinne.

—  Włamanie. Do nt eszkama E ’i El- 
lenhau, r a. uczy-i elki, zameszkałej przy 
rl. Nioca:ej !. 6, włamał się wczoraj zło­
dziej i skradł z drcw im nej kasetki ban- 
I not 20-do arow y i bawknpt 50 k. czerik.

— W  poszukiwaniu za poszkodowa­
nym. Dr. Kazimierz Topczewski kuipo- 
wał w  gmachu P. K. K. P. o J akiegoś 
ntezłwjomegio m ę c z y m y  30 . Jj>, a 
;przy transakcji wypłacił mu o 774.000 
r.ik. mnńej. Dr. Topczewski zgłosił się 
•wazeraj w  Komisariacie V, z łoży ł tam 
ową kwotę i p rosł o wyszukanie owe­
g o  pos-T-odoiw an ego.

 Woźnica pobił1 służbcdawcę. Jó-
sutf Sadowy, woźnica, za zty w  piekarni 
Merwnrta przy ul. T w e .k le j 1. 4, w  sta 
nie rTm yru cobil wczoraj dotkliwie 
-swego siużbodawcę.

—  Wiec/nie oni. Pomimo ostatni b 
dwóch dni deszczowych, rynek czarno 
^kł-fckuski i sąsiednie zaułki roiły r,ię 
t»rCmi masa oatrny h paąjków, żerują­
cych w  skugaeh deszczu na ra- zym or 
ganizimie gospodarczym. W  brama h 
'kamienic, a gdy ch od ik i czarna zg aki 
zalała p0 brzegi —  n.a ul ca.h do j ó- 
źnej n o .y  pasożytować zbnadnar/e z 
no-d znaku paskar koTehwtarsko-Wdku 
marskiego. JSd)n e~0 z n ;.ch przytrzymał 
post. Cichocki w  chwili transakcji 
i yrow ad ':';} do komisariatu rfejaJrego 
Slbcra, przy którym znaleziono ukry- 
dycih za kełnierżykiem ?0 d Jarów a w  
kieszeni kilkadziesiąt m^jonów mik. Do- 

Jary zakwestionowano. T -n  'am pnste 
,rtMtoWy rrzytrzym ał w  rest. .A bbcza ’
, Józefa 1 a u maura w  chwili, gri.y sprze- 
;dawra} dolary. Waluciarz narobił k rzy­
ku i ewuo’ w  ten ąposół? sNty  h v spćł- 
\vyznaw'ców, którzy utrudnili po t run
koweimu p rzy trzym an i raąka. W  za­
mieszaniu wal darz r o kil dolary które 
mu 5 ze znajomych, a widząc, że n;e 
ma przy sobie obcej w a ’utv w  b tn v  
S’P>sćb zachowywał się wobec poste­
runkowego

Ostatnie ^ftwpści
na sezon z  i  w  o  w  y  Ha kosWrmJ 
płaszcze i suknie damskie P o l e c a

Firm a Antoni Uwiera
L w ó w  — u l .  I i a l i c K a  lO .

J
^  ż y c ia  n a u c z y c ie ls t w a .

Dnia 7 bm, odbył się nadzw. Zjazd 
delegatów  z udziałem ogółu członuów 
lw ów . okr. „Stowarzyszenia chrz. nar. 
nauazycielsiwa szkół powscli. w  P o l­
sce pod przewodnictwem prezes? p. 
F. Szczurkiewicza. Na porządku dzien­
nym awans autentyczny. W  zebraniu 
w zięio  udział obok piyeszło 200 osób 
nauoz. miasta Lw ow a  i powiatu 13 de­
legatów  Kół powiatowych, od 3 zaś 
Kół naaeszły listy i telegramy, wyra­
żające solidarność z  zapaść mającemi 
uchwałami i zawiadamiające, i e w i c y ś  
polecenia Zarządu okr. w ysłały tele­
gram y do czynników kompetentnych 
za zatrzymaniem par. 40 ust. uposażc 
niowej w  brzmieniu uchwafonem przez 
Sejm, tj. zastrzegatjącem nauczyciel­
stwu awans automatyczny.

Przew  odmcząaj', zagajając zebranie, 
powitał przybytycn na salę owad po­
słów pp. Mączyńskiego i Rąbk, a u- 
sprawiealiv/il nieobecność senatora kul 
Sicrnskiego, który w  tym dniu bierze 
udział w  wiecu nauczycielskim w W ar 
szawie, tudzież posła kol. Koi neckiego, 
Który ■w^iecliał na w iec do Liska.
W  daiszym ciągu pnzeostawif p rzew o­
dniczący zabiegi, przedsięwzięte przez 
kol. sen. SicińsKiego i postów kol. Kor­
neckiego i Manaezyńskiego w. celu u- 
chylenia uchwały Senatu- zdążającej 
do ograniczenia automatycznego a- 
wansu, podKreślając, że Klub Z. L. N. 
uznając m otyw y przedstawione przez 
natszych kolegów  posłów, postanowił 
głosować za par. 40. 31. 3? j 65 w  
brzmieniu,- uchwalonem przez Sejm z 
poprawką kol. Sicińskiego: „Sposób i 
wam md ayahsu określi ustawa o pra- 
i:matvce“ . Wskutek stanowiska sen. 
WozmckSego wniosek ten upadł, mimo 
że takie postawienie kwestii nie nara- 
sizało w  niczern antomatyezneg i awau 
su. a jedrak wslcazywafo clrógę, na 
której zapewnić można było sprawie­
dliwe ocenianie pracy nauczyciela. Da 
lej przewodniczący podkreśkł, że sta­
nowisko wymiesii&nych posłów zmie­
rzało w  tym kierunku, iz ustawa upo­
sażeniowa winna mieć na oku w yłącz­
nie pracowników, spełiuającędi swe 
obowiązki należycie, ala tych zaś, któ 
rzy  zadaniu swemu nieotlpowiadają, 
znaleść się musi ograniczenia w innych 
ustawach. Jak oto w  ustawie o pragma 
tyce służbowej i w ustawie dyscypli­
narnej.

Z kolei zabrał głos poseł p. Mączyń- 
ski, wyjaśniając cały przebieg dysku­
sji nad tą sprawą i zapewnił że nau­
czycielstwo w  jego stronnictwie ma 
życzliw ych  orędos mików Oklaski ze- 
brarra całego dały w yraz uznania po­
słowi Mączyńskiemu za jego stanowi­
sko, poczem objaśniał kol. Twiński w  
obszernem przemówieniu poprawki in­
ne dc ustawy uposażeniowej, z któ­
rych większa część wychodzi ra ko­
rzyść nauczycielstwa nietyiko szkół 
powszechnych, lecz także średnich, 
seminarjów naucz., preparad i zawo­
dowych. P o  st\i ierclzeniu, że Senat nie 
k ieiow ał się jakąś specjalną niechęcią 
dla stanu nauczycielskiego, postawił 
rezolucje, które podajemy swniżej.

W  dalszym ciągu przemawiał kol. 
poseł Rąb. Zapewnił zebranie, żel sej­
m owe koło nauczycielskie czuwa bez­
ustannie nad sprawa nr dotyczącomi
spraw nauczycielskich i szkoły polskiej. 
Nie tai że znaczna liczba posłów odno 
•si się do spraw nauczycielskTIi. jeżeli 
nie nieżyczliwie, to w  każdym razie 
obojętnie, a przyczyna tego zjawiska 
tkw i w  tern, że na podstaw * niejedno 
krotnie smutnych, lecz sporaayczfycli 
wypadków, ingólu.aja zarzuty pod a- 
dresem całego stanu. Coraz częściej 
tak w  Sejmiic. juk i 1 w śród społeczeń­
stwa dają się słyszeć zarzuty, że nau­
czycielstwo nie idzie z wola większo­
ści Narodu, ale przeciw  niej. Koło sej­
m owe nauczycielskie walczy z tą opi­
nią. wykazując, że ogółowi nauczy­
cielstwa zarzutu tego nie można przy­
pisać. Sprawiedliwość naikazuje mu 
wyznać, że szczególniejsza zasługę po 
łożyli kol. Kornecki i Siei ński, im prze 
dewszystkieni należy zawdzięczać, że 
większość sejmowa me poszła za Se­
natem. Nie mniej doniosły v p lyw  na

korzystny wynik u d iw a ływ  .sejmowej 
KomBS’5 skarbowej imaiy staram i rak 
Zarządu głównego „Stowarzyszenia 
chrz. nar nauczycielstwa ‘, jak i tele­
gramy Kół i oddziałów S towarzysze - 
-.a. Szereg kcraierericji odby.y .h  z 
marszałkiem p. Raftajem, min. Głąoiń- 
skim, przedstawiiciela.ni klubó'.v wńęk- 

ssj-ąiowej przez przetoi tawioieli 
Zarządu głównego „Stowarzyszen ia" 
przekonał tych posłów, k tó izy  mieli 
wątpliwości. T o  też wystąpienie p. Ma 
kucha 'mieniem Związku naucz, w e  
czwartek było .musztardą po obje- 
dzie“ . gdyż już na 2 dni pizcdtein klu­
by w ięKszośc i sejmowej postanowiły 

lunąć aw;,n. automatyczny, co 
było zresztą zgodne ze stanowiskiem 
Rządu, który jest omanacją tej w ięk­
szości. Minister p. Głąbiński, jare to 
stwierdził przewodniczący dzisiejsze­
go zebrania, już dnia 7 września o-

wiadczył delegacji .Jptowarzj^szenia", 
prowrad'Zonej przez p. Sicińskiego i Kor 
neckiego, że stoi bez zastrzeżeń n& 
grtmcie automatycznego awansu P rzy  
pisywanie sobie jakiegOKolwiek wpły­
wu decydującego w  tej sprawie przez 
„Zw iązek " kierowany przez orzedsta 
w.cieli lew icy (Nowak, Smulikowski, 
W oźnicki i Now icki) jest ubieranierri 
się w  cudze pióra. Koło nauczi eieiskie 
sejmowe, mówi dalej czcigodny poceł 
Rąb, wycnodzi z założema, że troska 
o byt pracowników państwowych a 
w ięc i nauczycieli wynika nietyiko ze 
w zględów  na interes tych warstw, ale 
z pobudek patriotycznych, bo dopiero, 
gdy inteligencja, oddająca sw?e siły Pań 
stwu będzie miała zapewniony byt, 
jaki jej się należy, można być spokoj­
nym o rozwój Państwa. Z drugiej stro 
ny nie można tej sprawy ujmować z  
jednakowegc stanowiska, "a  nic bo­
w iem podwyższanie płac się nie zdały, 
jeżeli wydatki na ten cel pokry w aćby 
miała prasa driiKarsKa. Inflacja tem 
o ;'M o Io w a n a  w yw o ia  bezpośrednio 
Wzrost drożyzny. Należy w ięc tę spra 
w ę ujmuwać łącznie z  zagadnieniami 
uzdrowienia finansów. Tu czcigodny 
poseł przedstawia szereg ustaw, u- 
uhwalonych przez obecną większość, 
które mają za zadanie uleczenie opła­
kanych stosunxów — Zbyt wiele obe­
cna większość otrzymała w  spuściźme 
po poprzednich rządach zaniedbań, by 
te dały się radykalnie uleczyć w  kilku 
nasti tygodniach. Należy uzbroić się w  
c  erpliwość, wzm<wnić nerwy, uzbioić 
w  udarę wr zwycięstwo, a zapewnić 
może poseł, ze  niedaleka już chwila, i 
w szyscy odetchniemy swoCodni-ej. — 
W  daiszvtm ciągu swego przemov ienia 
poruszył p. poseł szereg zagadnień o- 
golnej natury, lecz nie m oże'ny ich tu 
podawać, stwierdzamy jedynie, że ca­
łe zebranie solidaryzowało się z jego 
poglądami', czemu dawało w yraz o- 
kiaskami w  czasie przemówienia.

Następnie wystosowano szereg zapy 
tar. (pp. Pierzchała, Nowicsa. W aw sz- 
czak, Chruściel i i.), na które w yczer­
pująco odpowiedział P. poseł, a zebra- 
r ic zakońozK>no uchwaleniem następują 
cvch rezolucji1

Nadzwyczajny Zjazd Delegatów lw. 
C;ddziału okr -.Stowarzyszenia chrz. 
'„u . iiauczycielstwa szkól powszech­
nych w  Polsce '. odbyty dnia 7 bm. we 
wv,owie w  sali Stowarzyszenia posta­
nawia-

i W ysłać telegram* do Prezydium 
pady Ministrów', p. Marszalka Rataja, 
Min. W . R i O. P.. prezydiów  klubów 
w.-ększości sejmowrej następujcąc. tre­
ść,: Mając na w izgledze rozwój po­
myślny szkolnictwa polskiego, uważa­
my za niezbędne utrzymanie par. 31, 
82, 40 i 63 ustawy uposażeniowci w  
brzmieniu, uchwmlonem przez Sejm.

2. Uznajemy, że Senat, uchwalając 
poprawki do tych artykułów, miał ” a 
względzie rozwój praw idłowy szkolnie 
tv. d, nie możemy atoli zgodzić się zo 
stanowiskiem Senatu, aby ustawa upo­
sażeniowa zawierała przepisy, które 
uicgą dotyczyć jednosek, nie .spełr.ia- 
jąeych należycie swych ob.iw iizków, 
y  bowiern winny znaleść m iejsc? jy.u- 
stuwie o pragmatyce s‘M/-bv-w ej.

Ponaato:
3. Zehraiae wyraża podziękiwaińe

Sejmowemu: kom nauc3wciełsaiein» ra 
obronę interesów nauczycielstwa ip'.-* 
si, by koło z gorliwością dotydicza.w 
\vq. a tak SKuteozrui stało nadal r.a: 
straży rozwoju szkolnictwa polsk im i 
i złączonych z  niem oraw naoczyciel-: 
St W'a.

J. Zebranie solidaryzuje się ze stam 
w ekiem  kolegów posła Korneckiego i 
senatora SiCińsKiego. jak :.e zajęli \ r- 
bradach nad ustanwą u posażen iow ą .

5. Zebranie w yraża uznauR  Zarząd.?
, wi głównemu „ S t o w a r z y o z a  sta 

rania, poniesione w  ?t?r?wie autom?- 
! tycznego aw-ansu.

Rezolucje powyższe zostały przyję- 
j te burzą oK.asków —  a pottilękowa- 

niem kol. Rąbowu z? przybycie r.a ze 
| nrar.ie i Kołu sejinowentu nauczyciel­

skiemu za wydelegowanie go  na to 
zebranie —  zamknai przewoaniczr.cy 
posiedzenie Fes.

Sport
I  WÓW.

7 paźcRriernikr.

Pogoń —  Czaru. 2-0 (1:0). P rzy  wie­
trze. deszczu i rozimoklem ooLsku od1- 
no:, Pogoń zw ycięstwio nadsipc^Me.. a- 
n.e t-udtio wyipiacowane. W ogółe — 
mimo korzystnego dla .debie stosimtei 
bramek i rogów  (8 :1) —- nie może się 
Pogoń poszazycić zide^yocwaną prze­
wagą, i-aką, jakiej torKteiewałi się wca­
le łiczni zresztą P o  ofcr esach
przewagi Pogcaii, ujmowali inicjatywę 
Czarni, aby na jakiś czas zag, a ż e ć  i o- 
stno napierać —  i io byt sv#a.ściwy 
obraz gry. Uwzględnić orzytem  traoba, 
ze warunki terenowe ogromnie uonid- 
mały Pogoni jej loircą i IromibinŁuyjiią 
-grę. Nie dało się p izew id zeć  kżetnmikst 
piłki i siły uderzenia, a gra«-z w  m o­
mencie „wykr,rzyst^rwania'‘ jakiejś sy­
tuacji fjiodibraiiLkiowej zrwwide tra c ł ró- 
wttow agę i grzązł w biBede. Oza-nii z f 
swiej strony da:i doskonał? grę oforony 
(Iiow łipg, Kmiciński) i aobtrze dyspc - 
nowgmegł.) Wiiini.ki.egio. Brdiiikś s-trzet.ł 
W acek w 33 min. po setowym przebogu 
i przy ohw fow ej nrcobecntosri na bods- 
ku Hawlinga —  i w  8 min. dnig/ej po­
łowy' z poi f<ania ?tontckiego. Sędriowa* 
Dr. Dudryk 'Pad.

Zastępca.

7 paździe rmikn.

Eogoń (S tryj) —  A. Z. S. 1 : i  (1:0).

Zawiody kwaTnlkaryjne o >*zeyśrie 
do kl. A

Zjazd Tow  Narciarskich odtoT się 
w  sobotę i w  niedz;ele w e Uwiow ic (6 
i 7 bm.). Prezesem  wybrano dr. Osmół- 
skiego, wicepr. I. dr. Gałeckiego, w ice­
prezesem II. rtru. Mryca, dio wydziału 
weszli Bobkcwi.dei, W yszykarski. Bol- 
dSref. Schielc. Maślanka. Niecteieiski. —  
BliżSiZe szczegółi' ziaiżdu podamy jn-tro.

ZA W O D Y W IS Ł A  —  ISKRA.

Kraków (P A T ) Zawody w  piłce no­
żnej m:ęcfzy „W is łą1* a , Iskrą" z Ka­
towic, zakończyły się n-ynSkiem 8:3.

Nekrologia

S. o.

Władysław Szymański
Dyrektor Oddziału Lw ow skiej S ól i 

ak:. „Tehate“ 
zmarł w e Lw ow ie dnia 7 października 
1923 r., opatrzc-ny W .  Sakramen ami. 

p rzeżyw szy  lat 59.

Pogrzeb od-będze się dnia 9 b. ni. o 
godz. 4 IX)-o? x domu żałoby przy ul. 
Sob.eszczyzna i. § r.a Cmentarz Łycza ­
kowski.

Na ten smutny obrzęd zapra-. aja 
Przyj’aciół i zrajamych w  smistku po­
grążeni

Zona J Rodzina
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WyełiowanM fizjczne 
i sport w szkole.

W icle ssę o tern wydiowaum  fizi cz- 
tit-m i sporcie^ w  .szkole u nas. mówi, 
wiele o tern i.isze. wydaje liczne ko- 

: '•«,unikaty, nawet ..rozporządzenia mini­
sterialne i to po a osobistą odpowie­
dzialnością Dyrekcji zakładów w rafio 
:di niewykonania: myślą o tern Kura­
toria, robią co trnogą, ludzie dobrej

di i mający jak najlepsze chęci —  
jednem slowt-m —  sprawa jest powa­
żna, aktualna, wyprost nie cierpiąca 
zwłoki. Tymczasem rezultat tego w szy 
stkiego — prawie żaden. O tein w ie­
dzą dc.kouale ci wszytscy, którzy żyją  
w szkole, biorą ndiział w  życiu kiubózv 
sportowych i w  życiu młodzieży, a 
może najw lęcei mogą powiedzieć o 
tem referenci w ychow ana fizycznego 
lub też nauczyciele gimnastyki. c:zv też 
w /chowania fizycznego w  danym za­
kładzie.

Szkoła i- isza na poSh w yrko . ania 
fizycznego, na polu sportu, jest w e wiei 
1, iem zaniedbaniu. Młołteioz nasza po­
zbawiona na tein polu kierownictwa, 
rwąca się caki duszą do ćhyiczeii spor­
towych. nie Uęui w  Karby dyscypliny 
sportowej i nie ma.iąca w  tej szkole 
pola do szlachetne! ryiwafczac.f, ucieka 
z tej szkoły do klubów: te zaś, nie mo­
gąc takiej masy nilonzieży pomieścić 
na swem jedn.cm zazw yczaj om.ku, za­
łatwiają się z wychowań.cm fizycznem 
tej .m łodzieży krótko: wybierają kilku 
rajiepszy ch, całe setki hinych zanied­
bując — z konieczności; zresztą uic 
pftst celem głównym  klubu opieka spor 
towa nad młodzieżą, która do szkuL' 
należy. 1 w ów czas dzieje się rzecz na.- 
gorafea. Tc szeregi tej bezdomnej sp u- 
towo m łodzieży łączą się w  kluby, khi- 
lnki o laijroz.maifc^zych nazwach, k ió ie 
dobywają czy to legalnie czy rtie lega! 

nie ś;odki finansowe na pr/.ybory spor 
towe (głównie piłka i ubraiika); rozpo­
czynają się ..trcnm/ri' trwające nieraz 
po kuka godzin ra wszystkich możli- 
wycli pici ca cl i w u iad tu , od czasu do 
czasu ..match" oficjalny a nawet w y ­
jazd. do sąsiedniego miasteczka. Gdy­
by szkoła dała tef młodzieży' możność 
upraw'ania sportu, gdyby szkoła ujęła 
to w swe ręce i zaspokoiła ambicję 
młodzieży na polu rywalizacji sporto­
wej —  w ów c:as. ileż zdrowia ocaliło­
by się tej mloc/lcży, ileż umiej dwó-

j jek byłoby w  szkole, ileż mniej trage­
dii w  życiu conowetn. Niestety my 
na t «n  pulu nie w idzimy żadnej akcji.

A akcja ta powinna zmierzać przA- 
ćewszystkiem  w  kierunku cdosycia 
szkolnego ooiska i Przyborów  sn v u -  
wyc-b. Każdy to rozumie, iż bobka w 
calem tego słowa znaczeniu w zorow e 
go, żadna szkoła w e  Lw ow ie  mieć nic 
będzie i tu muszą zakłady korzystać z 
pięknych boisk T. Z. R. Lecz znowu 
nikt mc będzie twierdził, iż nu podwó­
rzu danego zakładu nie da się urządzić 
skoczni, krótkiej, — bodaj na f;0 mtr. 
bieżni: znajdzie się i miejsce na rzut 

| kulą, dyskiem, czy też oszu.cpeni. —  
P rzyoory  zaś sportowe zakLJ mieć 
powinien i mieć musi. 1 j mcz.is.w, 
gdzież tu może być mowa o tern Wszy 
stkńem. jeśli są zakłady, gdzie nauczy­
ciela gimnastyki nrie ma. a jeśk .itsl. to 
pozbawiony sali gimnastycznej (do ­
brze urządzonej), bez przybokór spor 
towych i bez boiska, z. konieczności 
rzeczy, ofiara swego zawodu, fonszc-o. 
się na Wagę, byleby tę godzinę gimna­
styki odoyć A  tymczasem pcwie.i pro 
gram w  tem życiu gportowem mło­
dzieży jest konieczny. Ta młodzież 
musi mieć i lekką ufletvltę i piłkę no­
żną (dostosowaną do v. iekii i  siły) i 
sporty zim owe itp., —  pójdę icszczc 
dalej —  oną musi na tem polu ry waii- 
zować. A  w ięc muszą się odbywać za­
wody w  danym zakładzie i musi taki 
zakład mieć swoich najlepszych czy to 
w  skoku w  dal, czy to w  rzucie dy­
skiem. czy też dobrze zgraną drużynę 
w  palanta czy .w ryłkę nożną. Następnie 
konieczną jest rzeczą urządzanie1 z«i- 
wodów międzyszkolnych —- takie spo­
tkanie się najlepszych z danych zakła­
dów byłoby prawdziwem świętem' 
sport.' w  szkole a zwycięzcom  należa­
łoby dawać pamiątkowe nagrody. I 
tak, jak uczniów celujących drukujemy 
w  sprawozdaniu ćszkolncni czarno, tuk 
samo powinno się drukować czaru j i 
tych, którzy w  zawodach sportowych 
byliby pierwszymi. Mam tu na mysi' 
głównfie zawody lekkoatletyczne. tę 
najpiękniejszą i najzdrowszą gałąź 
„portu. Zda wkońcu maturę taki m ło­
dzieniec, niech wówczas idzie czy to 
do AZS. (Akad. Związek Sportowy) 
czy  też do innych klubów, kcóre tylko 
wdzięczne będą sr lipie za owocna pra­
cę na tem polu.

Łudzą się ci, którzy sądzą, że dadzą 
sobie radę z  nowym prądem, jaki p o ­
wiał do nas z  zachodu. Piłka nożna, !o 
choroba, która opanowała świat, opa-
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Łartm'ŁSI3
C S U  W O N I ' - :  « v p p ' S k < t w  c e r y ,  m a s a ż e ,  m a n i c u r e  K o ś ­

n i  e o  , ' A : I , o l a n i  7 . 6129

- .A.WIE NH -:  m i e s z k a n i e  s k ł - i d a j ą c e  si<* z  t r z e c h  p o k o j s ,  
p r z e d m . c o i u ,  w e r a n d y  i k u c h n i  /. k o m f o r t e m  w  P r z e ­
m y ś l u  ' h u '  p o d o b n e  l u b  s k r o m n i e j s z e  w e  L w o w i e ,  
/ • k ł o s z e n i a  J o  a d i n .  S ł o w a  p o d  „ N a t y c h m i a s t o w i/ g l o s  
z a m i a n a 11. 6130

A i R T E P l \ N ' Y  P i a n i n a .  K u p n o .  S p r z e d a ż .  N a j e m y  —  
K a i m .  K o p c r n i k l j  l ó .  o l ż j ,

W i C K S Z A  d z i e r ż a w a  w  p o b l i ż u  L w o w a  d o  o b j ę u i a  n a  
C o d m l n y c h  w a n i i i k a c h .  Z n o s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c j i  

.  p o c i  . . W i ę k s z a  d z i e r ż a w a " .  6213
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CkSdfiał w e  L w o w ie  

ui. Akademicka 19.
pcszłfji ut? t. p1 ’.v. u p-zwiekSiwma interesów
kilku zawodrr,vych starszych 
urzędników bankowych
dla bu ha 'terji, w ydzia łu  d e w iz  i k o - 
resporłW W tji na korzystnych , o d p o w ie d ­
nich obecn ie , w an m la ich  s łu żb ow ych . 
Oferty pisemne uprasza się od sił ukwaliu- 
'o v , aiiycb z gruntowną znajom ością buchal­
terii panko:vej i praktyka, najmniej jedno­

roczną. 6310
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pp cenie 59.JG0 Mk.
Zamówienia na powyższe d-.ielo przesyłać 
należy do Spó, ki Nakładowej Odrodzenie" 
Lavów , Z im orow icza 11 —  Ir. które udziela 
25 proc. raratu i wysyłać bęozie w  paczkach 

pocztowych za zaliczką
83W3i

nowąła młodrieź i w  niejednym w y ­
padku fatalnie odbija ,s,ię na zdrowiu 
tej młodzieży. To też szkoła nie może 
przejść nad tom do porządku dzienne­
go i z góry musi byćT-na to przygoto­
wana, iż tu żadne zakazy, kary choć­
by najsroższe, nar/et wykluczenia nie 
pomogą —  młodzież w  piłkę grać bę­
dzie. Cóż w ięc pozostaje do zrobie- 
iA i?  Nic innego, jak tytko szczera chęć 
ujęcia t e f  o żyw io łow ego ruchu spor­
towego młodzieży w  swe ręce ("roz­
tropne a zgodne z przepisami zdrowia 
zorganizowanie. W ów czas imodzież,
znajdu ąc w  swym  klubie szkolnym
(o. oo jej daje obecnie khib cywilny, 
zacznie się garnąć do tej szkoły, a ma­
jąc pole do popisu, zaspokoji swą am­
bicję i wyładuje energię, u siebie w  
domu

Sadzę, żc nie od rzeczy' oędzie na
tem miejscu pizypomnąć uchwały
pierwszego Polskiego Kongresu spor­
towego, jaki się odbył tego roku na 
wiosnę w W arszawie. W  sprawach
wychowania fizycznego i spoi tu w
s/kcle kongres uważa, że:

1. W ychowanie fizyczne w  szkole po- 
v 'mm być postawione na należytym  po­
ziomic. przez jaknauszersze uwzględn-enie 

g im nastyk i metodycznej, gier i zabaw ru- 
cliow \ cli, oraz' sportów indywidualnie sto 
sov. anycii.

Do świadectw maturalnych należy wpro 
wadzić ocenę ze sprawności fizycznej.

3. Przesadne uprawianie przez m łodzież 
pewnei gałęzi sportu, z pominięciem iunych 
gałęzi sportu, gimnastyki: oraz gier ru-
d ioy yeh , uważa? Kongres za objaw niepo­
żądany.

Że względu ua koniec/ność szerszego 
za:mere«.owan'u w yclioy  ajileiti fizycznein i 
kultura cblesną m łodzieży akademickie,, 
powinny być utworzone przy wszystkich 
uniwersytetach po!sk'ch katedry \Vy.crfcwa- 
i!'a fizycznego. (Marny tylko w  Poznaniu, 
w e Lw ow ie  ma powstać )

-1. Kształcenie \vyciiowa\x ców  ffeycznych 
dla -s,zkói, armji i stowarzyszeń, powinno 
być postawione na najwyższym  poziomk;, 
p fzcz st\\rorzenie studiów wychowania fi­
zycznego przy uniwersytetach i instytu­
cjach pedagogicznych.

5. Scn iinaija  nauczycielsk ie, o raz i «s tv  
tu ty pedagogiczne, pow inny w ych ow am c 
fizy c zn ie  "n ie ży c ie  uw zględn iać  yv sw ych  
program ach.

0. Kongres uważa za konieczne utrzy­
m ane stulego kontaktu w ładz szkclnych 
z mtczehienn orgauLaciami sportowemi.

7. Nauka pływania pow'ritia być uznana 
za ohow:azkową dla m łodzieży sMohiej 
Pe ionn ę tę należy zacząć od seminariów 
n-2iucgy.cielskieb.

!S, K ęiisąesjtw  :i/.a zk konieczne zrddada- 
ińc iitkrailicz.iieiszycb boisk < terenów spor­
tow i cli dla m łodzieży szkolnej, oraz zale­
ca Uistytikęjoiu i stowarzyszeniom sporto­
wym, uhiożliwieuic m łodzieży szkolnej ko- 
i zystanie z placów dla zabaw  i boisk.

Takie zdanie wypow iedział kongres, 
a w ięc zebranie ludKi, najbardziej w* 
tej sp raw ę kcmpetetif w d i, wśród któ-* 
rycli właśnie najliczniej.możo 4»yly rc- 
mrezentowene Sfery szkolno. Jftstęśmjh 
•jednak pewni, że uchwały tć spoczęły 
w  aktach kongresu, pylcm pokryte w, 
uzafacli łkrlskicgo Komitetu IgrzysT 
Olimp/ijskich, czy też Związku Zwuiy- 
ków  Sportowych i nikt nie pomyśli n 
tem. by uchwały tc w  żyicrc wprowa­
dzić. Powołane zaś do tafto jest v 
pierwszym  rzędzie Ministerstwo W . 
R. i O. P. i jego organa podwładne t): 
Kuratorja, wyKonawcain zaś powitu.i 
być p. dyrektorowie zakładów.

Już po napisaniu powyższych slow 
dowiedziałem się z  ust >p. radcy Passau 
dmfera, dyrektora X I gimn.. iż w  Ku­
ratorium lwowskiem odbyła się w  tych 
dniach konferencja w  sprawie w ycho­
wania fizycznego i sportu w szkole. 
Obrady i uchwały są zupełnie identy-, 
cznc z  temi postulatami, które w yżej 
szkole poslawiliśmy. Ony fo jeclmik 
nie by ły  tylUoo narady, ,,ut \i:'-eatur“ . 
że ooś się robi, oby to tylko n ieb y ły  
pia desideria tycli melicznydi u u“  
zwoleurdków7 sportu w  szkole i oby tc 
usiłowania nie rozbiły się o brak finan­
sów.

Na rząd nie marny co lieszyć. Jeśli 
da nawet kilkaset miljonów na wycho­
wanie fizyczne w  szleolt (mam na m y­
śli tylko urządzenia i Przybory sporto­
w e), to jest to kropla w  morzu i S  
tein w  zaldadach nawet się nic liczą. 
"Ju same zakłady, same grona nauczy­
cielskie ze swym  kierownikiem ,na cze­
le muszą rozwinąć żyw ą  akcję, zaafci-. 
towac międizy iiczniamf i roazicąuu i’ 
tak, jak szkoła znalazła fundusze i to 
milionowe na teatr szkolny, kaplicę, 
przyrządy fizyczne czy  też przypory 
chemiczne, na biblioteki j dla biednych, 
tak muszą się znaleźć fundnisze na pia­
sek do skoczni, na przybory do skofir 
w* zw yż, na 6 'czkę, o.^zczep. piłkę, pa­
lant ilp.

1 wćw'czas ta młodzież, która teraz 
ucieka od v/> chowaria feycanago i 
.mortu w  szkole, znalazłszy grunt po­
datny, mogąc w yładować swój tempe- 
lament i ambicję spiortorvvą na swem' 
boisku, czy skocziu, w  ubrankach o: 
odznakach swego zakładu, przy w iąże 
się do tego swego klubu, pokocha go 
a roztropnie kierowana przez swych 
instruktorów sportowych nie będzie 
tracić sił i zdrow ia w  dizśko uprawia­
nym spoicie. R, W .
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